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<Kiedy przypadek, zupełny przypadek 
obudzi ro czloroieku miłość, rotedy 
wszystko ro nim podporządkuje się 
lej miłości, a milośćta dć1 mu pocwcie 
siły, piękna i przestrzeni ... 
Miłość nie polega na rozajemnym 
ropatryrvaniu się ro siebie, ale na 
patrzeniu ID tym samym kier11nku.„> 

(A11toint de 'iuin 1-Exupery) . 

Antoinr Marie-Roger de Saint-E_-.::upery urodził się 29 czerwc11 1900 roku 
w Lyonie. Początkowym jego zamiarem było wstąpienie do Szkoły Morskkj 
i tylko przypadek sprawił, że niedoszły mnrynarz podjął naukę irnjpierw 
na wydziale architektury Akad1·mii Sztnk Pi~knych a następnie służbę woj­
skową w Regimencie Lotnictwu w Strasburgu - rozpoczynając w ten sposób 
karierę pilota i pisarza. 

Polskiemu czytelnikowi znana jest znaczna czę!-16 twórczości Saint-Exu­
pery'ego. zwłaszcza wydane wielokrotnie „ Poczta na południe", „Nocny 
Jot", Ziemia pin neta I udzi", „Pilot wojenny" i oczywiście „Mały Książę" 
oraz ostatnio przetłumaczona „Twierdza". 

Mówi się.o nim „Conrad powietrza" bo podobnie jak autor „Lorda Jima" 
zdobył dla literatury morze, Saint- Ex:upery dał jt'j przestworza i „medy­
tacje lotu". 

Saint-Exupery nie uważni się za zawodo\1 ego piMrza. „Żeby pisać trzeba 
najpierw żyć" - to było jego dewizą. · Należni do gatunku pisarzy aktyw­
nego życia, którym n.ie '\ ysłllrczała obsern acja z ze\\ nątrz czy spekulacje 
myślowe, lecz którzy 'swoje miejsce widzieli zawsze wewnątrz dziejących 
się spr11w ludzkich - jako uczestnictwo. 

Saint- Ex u pery poZJ111ł wszystkie newralgiczne punkty współczesnego 

świata, które miały decydujący wpływ na kqz[ałtowanie się oblicza XX w. 
„Zadaję sobie pytanie, co robią pisarze, którzy 1de zmieniajq zawodu po­
nieważ wcale go nie posiadają. Zbierają materiał. To naprawdę śmiech u 
warte". Postawa taka wynika z innego, ogólniej~zego i głębszego założenia. 
że pisarstwo to nie tylko forma komunikowania się 7 inuymi ludźmi. lecz 
najprawdziwsze uczestnictwo w ich codziennym życiu. 
Najważniejszy dla Saint- Exupery'ego był człowiek i ''ewnętrzne war­

tości duchowe j11kie 7e sohq"'niósł , które stanowią nadbudowę ludzkiej egzys­
tencji i one ostatecznie rozstrzygają o jego człowieczeńqtwic. 

Racjonalizm Saint-Exu pery'ego łączy się tu z pascalow~ką „intencją ser­
ca", z twierdzeniem, iż rozum ludzki jest henad11y wobec zagadki życia 
i ahy ją pojąć, nie ma .. nic hardziC'j zgodnego z rozumem jak wyparcie 
się rozumu". Antor .,i\lałego Księcia" również powie. że „ty lko sercem 'd­
dzimy dobrze. Najważniejsze jest nie\ddoczrre dla oczu". Pewne prawdy 
nie mieszczą się bowiem w ann1izie rozumowej: „Dziś jeszcze. podobnie juk 
inni koledzy, wystarto 1 alem "brew WS7flkiemu roz~ądkowi, wszelkim 
oczywistościom ... Przyjdzie bowiem godziua. kiedy zrozumiem, że miałem 
rację przeciw mojemu rozumowi". 

31 lipca 1944 r. odbył ostatni lot zwiadowczy. Na nim sprawdziło się 

to, co kiedyś napisał w .. Nocnym locie": Ci z nas, którzy qpóźnia li się nje 
powracali na ogół z lotu". 

[Anna Bukowska - „Saint-Exupery czyli paradoksy humanizmu"] 


